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B O J K O T .
Ze sfer kupieckich otrzymujemy następujący 

artykuł:
System Dmowskiego, hoga endecyi, wprowa

dzany obecnie w życie w Małopołsce, z,nękanej 
i wyczerpanej pięcioletnią, wojną, — poczyna do
prowadzać uczciwe i rzetelne kupiectwo do zu
pełnej ruiny. Sfery oficyalne głoszą „uirbi et or- 
bi“, że wszyscy obywatele są równi wobec pra- 
wa bez wzglęidu na różnice wyznaniowe; Sejm 
prawodawczy uchwala wielokrotnie reizolucye, 
akcentujące tolerainiciyę — życie zaś coidzienne 
zadaje kłam tym pięknym i taik wzniosłym za
pewnieniom, niema bowiem dnia, by nie ukazy
wały się cioiraz innie zarządzenia, podcinające 
w' sposób bardzo dotkliwy byt legionowych rzesz 
kupieckich.

Najpierw zrejonowano mąkę i cukier, obecnie 
zaś pozbawia się kupców prawa hainldlu węglem, 
naftą, solą, skórami, odbiera się trafiki, cofa 
fcoinciesye pga prowlaidlzetnie resitaiuirucyj kolejo
wych, kantyn wojskowy ch etc. Talk slię m a rzecz 
w miastach i miasteczkach.

Nai wsi bojkot ludności, a w szczególności ku
pi eictwu ży!d|otwskie|go pnzez chrześcijan, przy
bierał stokroć ostrzejsze formy. Były ekscesy, 
były wykroczenia godne ubolewania, na które 
sumienie każdego uczciwego i kulturalnego czło
wieka musiało się. wstrząsnąć — jednak obecny 
system bojkotowy nie mniejsze czyni szkody i 
Spustoszenia.

Sytuacya nla wisi jest dziś tak dalece zaostrzo
na, że wieśniak nie przewidzi© kupcowi towaru, 
nie sprzeda żywności, nie zakupi u niego to
waru, mimo, iż mógłby go może otrzymać ta 
niej i w lepszym gatunku.

Pod hasłem odżydzania propaguje się bojkot

ekonomiczny. Warchoły polityczni, obiecujący 
bałamuconemu przez się włoiściaństwu, złote 
góry, nie mogąc w rzeczywistości wykazać ża
dnych sukcesów próciz szumnych frazesów, sta
lu ją się skierować uwagę ludu w inną stronę, 
a wiięc w stronę kupców-żydów. Niestety i kler 
nie odmawia im swej pomocy.

Mimo tych wszystkich, nader smutnych obja
wów, pragniemy wierzyć i ufamy, że już rychło 
nadejdzie chwila, w której zdrowo myśląca o- 
piniia naroidu oświadczy się stanowczo i niedwu
znacznie przeciw tej — jakkolwiek bezkrwawej 
toi mimo toi jednak obustronnie szkodliwej — 
wojnie domowlej i zerwie bezwzględnie z temi 
metodami, sprzeczinemi z całą piękną hi storyą 
Polski i z charakterystycznemi cechami społe
czeństwa polskiego'.

O  wolny handel.
Ograniczenia wolnego handlu, z powodu i na 

czas wojny, miały do pewnego stopnia uzasa
dnienie, jakkolwiek życie wykazało, że system 
ten przyniósł więcej szkód społeczeństwu, ani
żeli zdołał przysporzyć korzyści.

Szereg krajów, uczuwszy dotkliwie ujemne 
strony ograniczeń handlu, zniósł je, wprowadza
jąc wolny handel; okazało się też rychło, że 
konkurcncya wpłynęła bardzo znacznie na ob
niżenie cen i to niemal wszystkich artykułów 
najniezbędniejszego zapotrzebowania.

Sądziliśmy, że i u nasi, z chwilą upadku rządu 
zaborczego, przyjdzie kolej na. zniesienie cen
tral, które swą gospodarką utradniały byt lu
dności, głodziły ją i cemy-towairóiw) podrażały.

Taik się jednak ni© stało, przeciwnie, tz każ
dym dniem powstają nowe utrudnienia dla ham-
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dlu, a efekt jest ten, że ceny towarów okazują 
tendencyę zwyżkową.

Jak już o teim pisaliśmy, centrala skórnlcza 
sprzedaj c po kilka stóp skóry po 15 koron za 
stopę, podczas gdy sama płaci 2 m arki =-- około 
4 korony za stopę, czyli, że centrala zarabia 
375 procent!!

Drugą taką  dobrodziejką jest centrala odzie
żowa, w której gospodarkę zmuszoną została 
wkroczyć prokuratorya państwa i nie wiemy je
szcze* czy i ona zdoła uchylić całego rąbka ta 
jemnicy, dziś już jednak możemy stwierdzić — 
nie przesądzając1 wyników śledztwa — że szko
dy, wyrządzone przez tę centralę kupiectwu 

małopolskiemu są wprost nieobliczalne. Zabie
rano kupcom towar za bezcen, a sprzedawano 
go po cenach przynajmniej o 50 procent wyż
szych, niż nawet u drobnych. kupców w ulicy 
iSieunej, a przecież godzi-się pamiętać, że jest 
to instytucya publiczna,' operująca pieniędzmi 
podatkowymi, dalej, że zakłady te rolbią milio
mowe obroty bez opłacania podatków i innych 
danin publicznych, a wreszcie, że ewentualny 
niedobór zostanie pokryty znowu pieniądzmi po
datkowymi!

Niewiele lepszą jest działalność central apro- 
wiizacyjnych, np. ceny, pobierane za melassę, 
względnie cukier biały, iwyma gają. bacznej uwa
gi Komitetu d la walki z lichwą!

A towamzystwa aprawiizacyjne prywatne? Wy
posażono je w monopol nabywania i zbywania 
towarów, np. sody, węgla etc., a to celem wy- ■ 
rugowania zarobkująciegd kupca. Ceny przez nie 
pobierane mówią same za siebie i stanowią wal
ny argument za wprowadzeniem wolnego han
dlu.

Nia Osobną wzmiankę zasługuje urząd obrotu 
ziemniakami., który gospodarował tak wspania
le, że w czasie ogólnego głodu zgniło kilkadzie
siąt tysięcy wagonów ziemniaków. W malopol 
sce kosztuje obecnie 100 kg. ziemniaków 450 ko
ron, ia w Poiznańskiem aż 25 miarek!

Te. paskarskie ceny w Małopolsce nile utrzy
mają się, gdy zabierze się do nich wiolny han
del i konkiuencya.

Tyczy się to również i cen mąki, której 1 kg. 
i to ciemnej kosztuje 22 korony, białej zaś 26 
koron — ceny wprost potworne!

PaskarstWo to jest jedynie i wyłącznie wyni
kiem ograniczenia wolnego handlu. Fałszywe 
wiadomości o naideszłych i nadejść mających 
gigantycznych transportach rozmaitych towa
rów, którym i alarm uje się zbiedzoną ludność, 
nie zdołają uikoigo nasycić, ani odziać, taksamo 
jak wysoka rainga lub protekeya nia zastąpią 
skutecznie świadomych celów1 i doświadczonych 
kupców, którzy jedynie i wyłącznie posiadają 
konieczne kwalifikneye do należytego zorgani 
zoiwania importu ii eksportu.

Dlatego domagamy się jak najusilniej uchy- 
(lleniia wszelki cli przywilejów ii zlikwidowania 
wszystkich central, biur i urzędów, które nie- 
eylko nie wywiązują się ze swego zadania, lecz

nia. domiar uniemożliwiają jakąkolwiek popra
wę dzisiejszych smutnych stosunków.

Uratować zdoła nas tylko wolny handel i wol
na koinjkurencya!!

Kraków rynkiem zbytu dla całej 
Małopolski.

Kraków już od czasów Kazimierza Wielkiego 
nosi miano m iasta handlowego, a  to dzięki głę
bokiemu rozumowi wielkodusznego monarchy, 
który użyczywszy kupcom gościnności w tym 
starożytnym grodzie, położył podwaliny pod ży
cie handlowe m iasta i całego państwa.

Rozwój handlu postępował wolnym tempem, 
'głównie skutkiem braku dróg i środków komu
nikacyjnych, tak, że dowiezienie towarów do 
odleglejszych centrów handlowych, np. do W ar
szawy, Gdańska, Lipska, W iednia itd. napoty
kało! na znaczne przeszkody.

Główne zadanie handlu ograniczało się wów
czas doi handlu zamiennego; wywożono sól, skó
rę, drzewo, bydło i nabiał, przywożono artykuły, 
których kraj nie posiadła! wcale lub w niedo
statecznej ilości. Z biegiem czasu Kraków stał 
się Wybitną placówką handlową, rynkiem zbytu 
i pośrednikiem między zachodem i wschodem. 
Tu ogniskowało się życie handlowe całego pań
stwa, a więc Korony i Litwy, a nawet zjeżdżali 
się licznie kupcy obcy i to głównie dzięki temu, 
że Kraklóiw uzyskał przywilej „składu11.

Poi utracie niepodległości i po rozbiciu pań
stwa na 3 zabory, każda dzielnica skazaną zo
stała! na własne siły. Poznańskie w kleszczach 
niemieckich musiało staczać zażarty bój w do
brze rozwiniętym przemysłem i handlem nie
mieckim; granice Rosiyi zamknięto szczelne cła
mi ochrcnnomi, zamykając widoki na eksport.

Galicya mogłaby była uprzemysłowić się 1 na
leżycie rozwinąć eksport na wschód, niestety 
drogi żelazne pokryły kraj zbyt rzadką siecią, 
dostosowaną głównie do potrzeb militarnych, 
nadtol traktowaną była przez zaborczy rząd po 
macoszemu.

Przyczyniało się tu  nadto niezrozumienie po
trzeb priziez urzędników-iPolaków, którzy niakła- 
dalli na  przemysł i handel znaczne ograniczenia 
i wysokie podatki, a dochodami stąd uzyska
nym i zasilali kasy państwa austcyackiego. Mi
mo tych utrudnień zdołało kupiectwo krakow
skie wyrobić sobie poważne imię w świecie han
dlowym 1 nawiązać stosunki z Rumunią, Buł- 
igaryą, Serbią, Turcyą itd.

B. Królestwo Polskie miało najpomyślniejsze 
w arunki bytu, to też przemysł tamtejszy, chro
niony wysioildemi cłami nabrał wielkie rozma
chu, powstały liczne fabryki, zatrudniające dzie
siątki tysięcy robotników. Łódź, ten polski Man
chester, uzyskał światowią sławę i zaopatrywał 
swymi wytworami olbrzymie imperyum rosyj
skie.

Straszliwa wojna i wędrówka wrogiego nam 
żołdactwa przez dzierżawy polskie, wywiezienie 
przez Prusaków maszyn i surowca z k ra ju  —
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UiClziyindlo z k w itn ą c e g o  do n ie d a w n a  h a n d lu  i 
p rz e m y s łu  p ra w d z iw e  c m e n ta rz y sk o  i dziś, po 
150-letniey n iew o li o jc z y z n a  s ta n ę ła  p rz e d  tru -  
d n em  i  ż m u d n e m  z a d a n ie m  n ie ty lk o  za p e w n ie 
n ia  g ra n ic  i sk o n so lid o w an ia , ży c ia  po lity czn eg o , 
lecz p rzed  z a d a n ie m  ró w n ie  w ażn em  i pow aż- 
n  e m : o d b u d  o w y gospo d a rc z e j.

P ie rw sze  k ro k i, s ta w ia n e  p rzez  s ta re  a, o d m ło 
dzone p a ń s tw o , n a s u w a ją  p o w ażn e  tro sk i. O dzie
d z iczy liśm y  po  zab o rcach  w y m y s ły  n ie u d o ln e j 
i w ro g ie j b iu ro k ra c y i, ró żn e  c e n tra le , b iu ra , u rz ę  
dy , s y n d y k a ty  itp . ch w asty , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  
d e s tru k c y jn a ’ n a s u w a  g łęb o k ie  re flek sy e .

Centrale panoszą się i nadal, co gorsza po
w stają coraz nowe i liczniejsze, zasilane ludźmi 
młodymi, niefachowymi, bez doświadczenia; ru 
guje się ze wszystkich placówek rzetelne i do
świadczone kupiectwo i pcha się w tein sposób 
kraj na brzeg przepaści.

Dowóz towarów uniemożliwiają rozliczne szy
kany i przywileje nieracyonalne.

Kraków, mimo tych wszystkich ograniczeń, 
stoi na wyżynie czasu, nie przełamana energia 
i uczciwość kupiectwa krakowskiego doprowa
dziła do tego chwalebnego zjawiska, że wszyscy 
ludzie dobrej woli i znający stosunki jedno
myślnie godzą się na to, że ceny krakowskie są 
prawdziiwom Eldorado w porównaniu % W ar
szawą; kupiectwo krakowskie dba również o 
jak naj,liczniejszy import towarów, to też nic 
dziwnego, że z całej Małopilski i z b .  Królestwa 
Polskiego zjeżdżają się tłumnie kupcy dla po
czynienia za,mówień. Mnożą się składnice i to
warzystwa importowe, to też Kraków może z 
otuchą spoglądać w przyszłość.

Umizgi kupców wiedeńskich.
Żylwo tkwią w1 umysłach kupców galicyjskich 

czasy przedwojenne, kiedy Wiedeń był centralą 
handlową b. monarchii austro-węgierskiej.

/Kupcy wiedeńscy zalewali nasz kraj swymi 
towarami; ajenci wiedeńscy zjawiali się u  nas 
w takiej ilości, że jeszcze nie zawarły się drzwi 
za jednym, a  już wchodził drugi, oferując to
wary swej firmy. — Zjawisko to, było zrozumia
łe,, skoro kraj nasz ubogi w przemysł musiał 
konsumować towar obcy. Przyczyniał się do te
go i dogodny kredyt i przymusowo położenie 
kupca.

Kupcy wiedeńscy rozumieli dobrze, że tylko 
kupiiectwu galicyjskiemu można narzucić tot- 
war, to też cały szereg firm wiedeńskich opierał 
swą ogziystencyę ma stosunkach iz nami.

Z chwilą wybuchu wojny wszystko zmieniło 
się. Kupiec wiedeński rzucił się na mętne fale 
handlu paskarskiego, zrzucił przyłbicę i okazał 
właściwe oblicze, okazał, że jego życzliwość dla 
naszego kupiectwa była tylko pozorna; skoro 
tylko ogłoszono moratoryum starali się Wie
deńczycy wszelkimi sposobami i wymuszeniami 
ściągnąć z kupca galicyjskiego ostatniego ha
lerza, nie bacząc na  to, że narażają go na nie

uchronną ruinę. Wszelki kredyt wstrzymali, a 
znalazłszy gdzieindziej rynki zbytu, udzielali ze 
swych olbrzymich zapasów zaledwie okruchy 
i to z łaski, przyczem nie wahali się żądać nie
zmiernie wygórowanych cen. Częste były wy
padki, że kupcom naszym, u których robili o- 
broty na setki tysięcy rocznie, ciałkiem odma
wiali sprzedaży towarów.

Po upadku Austryi stosunki uległy radykal
nej zmianie: obszar, stanowiący obecną niewiel
ką Austryę, jest zbyt małym rynkiem zbytu dla 
Wiednia, który poczyna pojmować, że rola je
go skończona i że spadł do rzędu m iasta prowin- 
cyonalnego, to też kupiectwo wiedeńskie, pra
gnąc ratować się, czyni intenzywne wysiłki od
zyskania klienteli galicyjskiej.

Wyrazem tych dążeń jest zaproszenie honoro
wego prezesa krakowskiego Stowarzyszenia 
kupców, p. Spiry, na oficjalne posiedzenie rady 
nadzorczej firmy A. G. Germgross; członek tej 
rady, p. Gerngross, oświadczył imieniem wła- 
snem i kolegów, stojących na czele kupiectwa 
wiedeńskiego, że dołożą wszelkich starań, by 
odzyska,ć rynek galicyjski, a  w, szczególności 
Kraków.

Zarazem apelował do p. Spiry, by tenże o- 
świadczył to kupiectwu krakowskiemu, a za
razem prosił o wyrobienie odpowiedniiego na
stroju. P. Spira przypomniał Wiedeńczykom 
g,rzęchy, których dopuścili się wobeic odbiorców 
galicyjskich i domagał się zmiany dotychczaso
wego postępowania; zastrzegł się również prze
ciw sposobowi udzielania kredytu ,30 dni z po
trąceniem 3 procent s,konta, względnie 3-miesiię- 
czny kredyt bez skon ta).

P. Gerngross w odpowiedzi przyrzekł, że kup
cy wiedeńscy potrącą z ceny kupna cło od to
warów, która w drodze tranzytowej pójdą od 
nich doi Polski. Chodziło mianowicie o obecne 
stosunki walutowe, przez co kupcy nasi nara
żeni byli na znaczne straty.

Sprawozdanie 
krakowskiego Stowarzyszenia kupców.

W piątek, 15 sierpnia br. odbyło1 się pod prze
wodnictwem wiceprezesa p. radcy Scheichtera 
posiedzenie Wydziału Stowarzyszenia. Po zała
twieniu formalności wstępnych złożył sekretarz 
p. Schenker sprawozdanie z okręgowego zjazdu 
kupieckiego w Tarnowie, zaś p. iDr Schnitzer ze 
zjazdu w Rzeszowie. Sprawozdania te przyjęli 
obecni do wiadomości i upoważnili prezydyum 
do urządzania dalszych zjazdów. Następnie re
ferował prezes, p. Spira, sprawę starań  kupców 
wiedeńskich o uzyskanie zbytu n a  targu mało
polskim; (kwestyę tę poruszamy w osobnym a r
tykule pt.: „Umizgi kupców wiedeńskich" — 
przyp. Red.). Nad sprawozdaniem tem rozwinę
ła się żywa dyskusya; wszyscy kupcy sprzeci
wili się forytowaniu kupców wiedeńskich i pod
nosili krzywdy i szykany, na  jakie przy kupnie
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towarów wte Wiedniu byli i są, narażeni. Ponad
to żalili się wszyscy, na to, że rząd nas® popiera 
kuipców zagranicznych ze szkodą kupiectwa ro
dzimego. Jako przykład wystarczy zaznaczyć, 
że kupcom krakowskim, udającym się pp za- 
kupno toWarów do Wiednia, udziela tutejszy 
konsulat austryacki pozwolenia tylko na  3-dnio- 
wy pobyt we Wiedniu, podczas gdy kupcy wie
deńscy przyjeżdżają na nieograniczony czas do 
Krakowa,, przywożą całe zapasy towarów i tu je 
ze szkodą naszego kupiectwa pozbywają. Za
rzut ten jest zupełnie słuszny, jeżeli się zważy 
szalone trudności, na jakie narażony jest nasz 
kupiec, mający zamiar udania się zagranicę, 
jak długo musi wystawać w rozmaitych ogon
kach, zanim zbierze wszystkie podpisy i tioj poto, 
by móc tylko 3 dni spędzić we Wiedniu.

W stosunki te winien był nasz rząd już da
wno wglądu ąć i ewentualnie zastosować prawo 
odwetu.

W dalszymi ciągu rozwinęła się dyskusya nad 
sprawozdaniem p. Schenkera w sprawie gazety 
kupieckiej. Stwierdzono1, że rozwija się ona n a
der pomyślnie, a dowodem tego jest, że zyskuje 
sobie coraz szarsze koło prenumeratorów tak w 
Krakowie, jak i na protwincyi.

Z kolei przystąpiono do, załatwienia wnio
sków sekcyi skarbowej, które wszystkie za
twierdzono. — Imieniem sekcyi skarbowej po
stawił p. Eder wniosek na utw orzenie. banku 
kupieckiego. 'Potrzebę założenia takiego banku 
wyłuszezył obszernie p. Pfeiffer. Na wniosek p. 
Spiry wybrano sulbkomitet, złożony z pp. dyr. 
Lauerą, Edera, Perlbargara, Spiry i Pfeffera, 
mający zająć się ułożeniem statutów! banków i 
podjęciem kroków wstępnych. (Do sprawy tej 
wrócimy. — Przyp. Red.)’

Przy ostatnim punkcie porządku dziennego 
omówił p. Spiira stosunki, panujące w krak. u- 
rzędzie cłowym. Mówca zaznaczył, że kupcy 
krakowscy opłacają dziennie przeszło 1 milion 
koron ty tu łem, cła, a  narażeni są mimo to na 
wielkie niewygody. Powodem jest brak odpo
wiedniej ilości urzędników, jak również i szczu
płość ubikacyi, przezco kupcy tracą dużo czasu. 
Mówca domaga się, by Wydział interweniował 
w Izbie handlowej, co też uch walono.

N a  w inisek p. iS ch en k era  u c h w a lo n o  polecić 
p re z y d y u m , by  p o d ję ło  k ro k i w  Izb ie  h a n d lo w e j, 
z m ie rz a jąc e  do w p ro w a d z e n ia  w o lnego  h a n d lu  
zbożem .

Po wyczerpaniu porządku dziennego, podzię
kował przewodniczący obecnym za przybycie, 
poczem zamknął posiedzenie.

Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki'*!

NADESŁANE.

Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc"
podróżujących kupców  

Kraków, ulica Dietlowska 1. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków
uprasza dotychczasow ych członków  już we w ła
snym  ich interesie o pomoc i poparcie w tym 
kierunku.

Rów nocześnie uprasza się członków zalegają
cych z w kładkam i o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zaw iadom ienie o każdorazo
wej zm ianie adresu.

Wielki wybór artykułów

kosmetycznych i perfumeryi
poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 

skład

R A F A Ł A  GOLDLUSTA
Kraków, Stradom 27, sklep M. LEINERA.

Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto
wych warszawskich po cenach kon

kurencyjnych.
Wysyłkę na prow iantu uskutecznia po nadesłaniu naleźytoici.

Stosonki handlowe Polski z Holandyą.
Holandyia, kr,aj mały co do powierzchni i li

czby mieszkańców, jest wielką potęgą z powodu 
zasobności w kapitał i posiadania, bardzo wiele 
bojgiatych kolonii (Indyi holenderskich).

Ekonomiści obliczają, że kapitał holenderski 
zwiększył się podczas wojny o 2—3 miliardów 
guldenów i to już po odliczeniu strat, poniesio
nych nal wlalorach rosyjskich.

Handel holenderski opiera się przedewszyst
kiem na imporcie artykułów kolonialnych i su
rowców z Indyi holenderskich i na eksporcie 
tychże po przesortowaniu lub przeróbce.

Do Polski dostawały się przed wojną artykuły 
kolonialne -z Bolandyi przeważnie aa pośredni
ctwem Niemiec.

Największe znaczenie dla handlu z Plollsiką 
anają na razie następujące towary, których Ho- 
landya dostarczyć może: Cukier (trzcinowy), ty
toń i przetwory tytoniowe, t. j. papierosy i cy
gara. Ryż, kakao w ziarnach i mielone, masło 
kakaowe, czekolada, herbatą, kawia z Indyi ho
lenderskich i brazylijska, korzenie wlszelkiego 
rodzaju, oleje roślinne dla wyrobu margaryny 
.ii mydła, jak  olej kokosowy, sezamowy, baweł
niany itp. Mydło, m argaryna roślinna, tapioka, 
chinina, co do której Indy© holenderskie m ają 
faktyczny monopol, kauczuk i cyna z Indyi ho
lenderskich, żywice do wyrobu lakierów, nasio
na, śledzie, sery i mleko fcondensowame.



Nr. 18 „PRZEGLĄD KUPIECKI" 5

Z wyrobowi przemysłowych Holandya może 
dostarczyć następujących artykułów: Materyały 
wełniane i bawełniane, (fabrykaty, półfabrykaty 
i odpadki bawełniane, wełniane jutowe), karton 
słomiany, meble, wyroby ceramicznie. Wyroby 
gumowe, gumy automobilowe, rowery. Konfe- 
kcyargotowa męska i żeńska-, bielizna-, obuwie, 
skóry, żarówki elektryczne, statki rzeczne i 
morskie, tj. parowce, szkuty, holowniki i .łodzie 
motorowe. Dragi i Łagry, kafary, żórawie i 
wszelkie urządzenia portowe i instalaicye ma- 
szynowe.

Natomiast mogłaby Holandya importować z 
Polski: dirziewo wszelkiego rodzaju-, w klocach 
i tarte dla celów budowlanych, na progi kole
jowe,' p-aile budowlane i portowe, deski- wszelkie
go rodzaju iitp. Naftę i wszelkie przietwóry z na
fty -(konkurencja amerykańska), oleje i smary 
mineralne itp. Cement, węgle, len, konopie, sole 
potas-owie, nasiona buraczane.

Sfery kupieckie i rządowe polskie interesowa
ły -się dotychczas kawą i herbatą, -cukrem, śle
dziami, tytoniem i papierosami, pasami do -ma
szyn, miateryałam-i bawełnianymi i  wełnianymi 
i olejami roślinnymi. Ze względu na trudności 
finansowe -i transportowe doszły do skutku tyl
ko małe trainz-akcye między kupcami polskimi 
i holenderskimi, natomiast Ministerstwo a-pro- 
wiza-cyi nabyło- za- pośrednictwem przedstawi
cielstwa, polskiego w Hadze- wprost od rządu 
holenderskiego -odzieży i maiery-ałów włókni
stych za sumę około 15 milionów guldenów na 
podstawie bardzo korzystnych warunków kre
ci y to wy cli, a dyrekcya monopolu tytoniowego 
nabyła oid Polsko-Holenderskiego Syndykatu 
Handlowego, stwor z on ego również z-a iniciyaty- 
wą przedstawicielstwa; pewną ilość tytoiniiu i 
100 milionów papierosów.

Pomimo -zainteresowania się obustronnego 
rozwój stosunków handlowych polsko-holender
skich napotyka na -ogromne przeszkody ze wzglę 
du na trudności transportowe i finansowe. 
Transport drogą lądową priz,e-z Niemcy jest na 
raizcie niemożliwy z-e względów politycznych, a 
drogą okrężną przez pr-owincye niemieckie oku
powane, Szwajca-ryę, Austryę i Czechy jest ró
wnież niemożliwy ze względu n,a brak wago
nów -i wysokie koszta. Transport przez Gdańsk 
także bardz-o jest utrudniony z-e Względu na 
przeszkody, czynione przez Niemców. Przedsta
wicielstwo stwierdziło, że rząd niemiecki żądał 
-od firm- holenderskich zia transport z Gdańska 
do Polski okupu w formie złożenia depozytów 
b ez-pro c e-ntow y c h.

-Brak waluty polskiej bardzo utrudnia kup
com fcailkulacye ceny towaru, gdyż marki nie
mieckie ulegają wielkiej fluktua-cyi kursu, a ku
pcy polscy w alutą zagraniczną nie rozporządza
ją, przytem brak znajomości s-tosunkó-w polskich 
wstrzymuje banki- holenderskie od eiskointowa- 
ni,a weksli lub udzielenia- kredytów -na podsta
wie depozytów w walorach polskich. Pod tym 
względem wejście w bliższe sto-sunki i ściśle 
kooperaeye banków polskich :z bankami holen
derskimi jest konieczne i tem więcej na czasie,

ponieważ bank państwowy holenderski, który 
dotychczias odmawiał rees-kiont-owiania weksli, 

poehodiziącyc-h z interesów z Polską, obecnie- zaj
muje -stanowisko' więcej przychylne.

TYTOŃ. Oddział prasowy mini-sterstwia -skar
bu donosi, że Dyrekcya mo-nopo-lu tytoniowego 
podjęła starania, zmierzająca do. złamania- li
chwy tytoniowej. W: tym celu zakupiła zagrani
cą kilklalset milionów papierosów i  kilkadziesiąt 
tysięcy kilogramów tytoniu krajowego-. Okręty 
z powyższym ładunkiem, stoją w Gdańsku i sku- 
t.iem trudności transportowych dopiero teraz 
będzie przewieziony. Cellem utrzymania w. ruchu 
rządowej fabryki tytoniu w Krakowie i uru-cho 
mienia podobnej fabryki w Warszawie,, -zaku
piono wielkie ilości surowego tytoniu w Bułga- 
ryi.

POLSKI POSEŁ DLA CZECHO-SŁOWACYI.
Przed niedawnym czasem przybył z, Paryża do 
Pr,agi nowomianow-any poseł p. ,Stanisław P a
tek, b. adwokat warszawski. P. Patek o-świad- 
czyił, że czynności swioje podejmie- jesizic-ze w cią
gu miesiąca sierpnia, ia z,a,razem, że n:ie zapo
znaje trudności, jakie wyłaniają się z uwagi na 
spór graniczny między Polską a Czechami.

SPADEK KOROWY. Dzienniki wiedeńskie do
noszą z -Szwajcaryi, że na giełdzie- w Zurychu 
korona niemiecko-austryacka1 spadła do 11.50 
centymów. Tak nisko, stała dotychczas tylko 
raz, mianowicie 31 łip-ca. Od tego czasu dewizy 
wiedeńskie podniosły się.

Charakterystyczne,m jest, że kurs kor-on nie- 
Sitempilowanych był stałe korzystniejszy, miano
wicie 12 centimów, stemplowanych natomiast 
11.50 centimów. Korony czeskie, które wskutek 
niekorzystnego wrażenia, wywołanego zaprowa
dzeniem moratoryum w państwie czecho-słowa- 
ckiem spadły były z 2-3-50 n,a 19 centimów — 
podniosły się obecnie na 20 centimów.

POMOC ANGLII DLA POLSKI. „Times" do
noszą z Warszawy: Pomoc dla Polski ma- wiel
kie znaczenie. Anglia p-osyła Polsce konserwy, 
lekarstwa i materyał kolejowy z-a kwotę 70 m i
lionów, marek, a, nadto kupcy angielscy za po- 
ręką rządu angielski ego prześlą do- Polski roz
maite artykuły, potrzebne do uruchomienia fa
bryk. Istnieje również zamiar zakupna w Kana
dzie n-asii-om i zboża i przesłania do Polski.

•Polska kolonia w Londynie złożyła .gorące po
dziękowanie Lloydowi Ge-orgeńwi zia w-szys-tko, 
co dla Polski uczynił.

PRZEMYSŁ TKACKI W ŁODZI. Z Łodzi do
noszą: Dotąd w przemyśle łódzkim uruchomio
no następujące fabryki: S-cheiblera 16.000 wrze
cion, zatrudnia 500 robotników; Gro-m-ana 7000 
wrzecion, 650 robotników; Gajera 1000 wrzecion, 
100 robotników; Hofric-htąra 3000 wrzecion; 
Kis-setta m anufaktura 5000 wrzecion; Eis-enh-ana 
6000 wrzecion; Estera 2000 wrzecion — ogółem
50.000 wrzecion, które wyprodukowały dotąd
100.000 funt-ówL
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Czynną jest także przędzalnia i tkalnia w Mo
szczenie, która dotąd wyprodukowała dla woj
ska 80.000 arszynów płótna. Wszystkie wymie
nione fabryki wykonuję zamówienia na potrze
by wiojska.

W Łotdzi są dotąd uruchomiane tkalnie stop
niowo. Dotąd, jest czynnych 120 warsztatów, któ
re wyprodukowały 30.000 arszynów na koszule 
dla wojska. Niebawem zostanie uruchomiona 
przędzalnia Towarzystwa akcyjnego wyrobów 
bawełnianych Lorentz i Krusche.

E K SPO R T  M A N U F A K T U R Y  Z ŁO DZI DO RO- 
SY I. Z końcem przyszłego tygodnia odchodzi z 
Łodzi transport towarów manufakturowych, 
przeważnie pluszowych do południowej Rosja.

Towar ten przedstawia wartość 25 milionów 
rublli i będzie wymieniony na  surowce, które 
przybędą przez Rumiunię do Łodzi.

K U R S  D E W IZ . Kurs dewiz w ostatnich tygo
dniach stale podwyższa się: frank szwajcarski 
około K 8.—, lir wiłosiki około K 5.—, m arka pol
ska przeszło K 2.—, m arka niemiecka K 2.40.

PR Z E M Y SŁ  TK AC K I W  C ZE CH AC H . Baweł
nę, która nadeszła do Czech, rozdzielono w sto
sunku 20 procent do nonmailnej fabrykacyi. Wy
roby bawełnianie zajęło państwo i wskutek tego 
dla eksportu pozostaną nieznaczne ilości. Cena 
surowej bawełny przy imporcie do Niemiec wy
niesienie obecinie 47.50 kor. za 1 kg. — Wełna 
i towary .wełniane stale drożeją.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  N A F T O W E  W  BO RY
S Ł A W IU  W Ł A S N O ŚC IĄ  P A Ń S T W A . Polska 
Komenda Naftowa Okręgu Drohobycklego w Bo
rysławiu ogłosiła o zajęciu na rzecz Skarbu 
Rzeczypospolitej Polskiej nieruchomości, upra
wnień i przedsiębiorstw górniezo-naftowych, 
należących do właścicieli firm niemieckich, wę
gierskich i ausitryackich.

K O M ISYA PR Z Y W O Z U  W  K R A K O W IE . Od 
dnia 16 hm. uruchomiony został w Krakowie 
oddział państwowej komisyi przywozu i wywo
zu. W  charakterze przewodniczącego! komisyi 
został mianowanym przedstawiciel Minister
stwa Przemysłu i Handlu, p. M. Zawadzki, b. 
radca namiestnictwa; od Ministerstwa Skarbu 
dyrektor okręgu skarbowego w Krakowie dr. 
St. Peitz;; od Ministerstwa. Aprowizacyi p. Wło
dzimierz Wysoczański; od Ministerstwa Rolni
ctwa p. Adam Bose.

W O L NY  W YW Ó Z B A W E Ł N Y  Z H O L A N D Y I.
Holenderskie Towarzystwo dla kontroli nad wy
wozem z Holandyi (Nederlandsche Vitvoer Maat- 
schiapipdj) ogłasza, że wywóz z Holaindyii surowej 
bawełny jest dozwolony.

W YW ÓZ Z H O L A N D Y I DO P O L SK I. „Neder- 
landsche Overz.ee Trustmaatschap.pij“ fiodaje 

do wiadomości, że dla wywozu towiairów z Ho
landyi do Polski nie jest więcej potrzebne uzy
skanie pozwolenia, od ,,Międzya.liancfciego Ko
m itetu Ekonomicznego1'. (Comite Eooinomiąue 
interaililie) w. Hadze.. W yjątek stanowią towary 
przewożone przez Niemcy. Towary wysyłane via 
Gdańsk winny być koinsyignowane na „Ameri- 
oain relief adm inistration" w Gdańsku, impor
ter polski m a być podany jako drugi [odbiorca. 
Uprzednia notyfikacya „Relief administration" 
nie jest wymagana.

U R U C H O M IE N IE  F A B R Y K I O B U W IA  „GA-
FO T A “. Ze Lwowa donoszą, że zarząd tam tej
szej fabryki obuwia, pod firmą „Gafota", poczy
ni! już wstępne kroki, celem zapewnieniia sobie 
dostawy większej ilości materyału, zakioinitra- 
ktował robotników i spodziewa się na zimę do
starczyć ludności obuwia męskiego i damskie
go w cenie 220 koron zla parę.

KRONIKA.
K R A K O W SK IE  ST O W A R Z Y SZ E N IE  K U P 

CÓW wzywa wszystkich kupców Małopolski:, 
którzy się czują poszkodowani i pokrzywdzeni 
ograniczeniami w hiandllu, przez samowolne roz
porządzenie różnych urzędów1, by się odnosili do 
tego Stowarzyszenia, ul. Grodzka 43, z dowoda
mi zażalenia. Origanizaeya powyższa podejmie 
się energiczniej interwencyi u czynników m iaro
dajnych.

P R Z E P U S T K I DO PO Z N A Ń SK IE G O  Z N IE 
SIO N E . Otrzymujemy zawiadomienie, że z. do. 
18 sierpnia 1919 roku przepustki na wyjazd do 
Poznańskiego zostały zniesione.

DO CZBCH O -SŁO W ACZYZNY SĄ  D O P U SZ 
CZONE: 1) listy i kartk i pocztowte zwykłe i po
lecone, 2) zwykłe próbki towarowe i 3) zwykłe 
druki i gazety. Natomiast nie są jeszcze dozwo
lone papiery handlowe oraz polecone próbki, 
druki i gażety.

f t

Pierwszy krajowy krakowski wyrób i skład konserw, 
pasztetu i bulionu prawdziwego, poleca jak da
wniej swoje wyroby mięsne, jarzynowe i owocowe na 
sezon jesienny po cenach możliwie przystępnych. 
Hurtownym odbiorcom dostarcza na miejsce za po- 
przedniem zleceniem. -  PUD A D A 0 7 P 7  i QKA 
Kraków, Szczepańska7 UH H ADĄoZ.uZ. 10

N ie d o ró w n a n y  w d o b ro ć
ZIEGLERU 

p r o s z e k  DO PBECZYWA
używają wszystkie Gospodynie, gdyż jest to 
jedyny skuteczny proszek do pieczywa, który 
nigdy nie zawodzi, a ciasto staje się pulchne, 
smaczne i lekko strawne. Zieglera proszek do 
pieczywa jest wyrobem krajowym fabryki 
wyrobów spożywczych G. Ziegler w Rzeszowie 

— Oferty na żądanie odwrotną pocztą.

“ I
■

I
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Kupcy! Pamiętajcie, ie organizacye i prasa zawodowa 
zadecydują o waszej przyszłości.

Wstępujcie do zawodowych związków kupieckich!
Kupcy! Powołujcie się na nasze pismo przy udzielaniu zamówienia!

'"W v ▼ ■y w  w  v  T ’’-r 'V V f  T T T ▼ Y V  T T  V 1

wykonujemy fachowo i po cenach przystępnych. 
Kosztorysy i projekty darmo.

w  K r a k o w i e ,  p l .  
D o m in ik a ń s k i  2 .  

T e le f o n  3 3 3 5 .

O

Wody destylowanej
w każdej ilości dostać można 
w farbiarni „ Tęcza Kraków, ul. 

Czarnowiejska 1. 75.

r-yr T V f  f  ?' y 'T TT 'f

Biuro Buchalteryjne A Welss,nannaK raków  XXII
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi hand!., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.

i  PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA at

Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo
wanie i bilansowanid ksiąg handlo
wych, ręcząc za dyskrecyę.

najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo
jennej, w pudelkach elegancko opakowanych, jakoteż

FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 

f  farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
<, likierów i t: p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 
♦  Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig“.

Załatwia ekspedycyę z Wiednia do Krakowa, jak 
również z Krakowa do innych miast w Polsce, 
oraz uskutecznia przewóz towarów i mebli wozami 

meblowymi i ciężarowymi.
Własne składy do przechowania towarów. Nadaje 
przesyłki towarowe „ekspress" do pociągów po

spiesznych i osobowych

BIURO SPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE

„SPEDOPOL"
KRAKÓW, UL. FLORYANSKA L. 25.

0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0 B B 0 B
B B B B B B B B B B B B B B

Urządzenia biurowe, me
ble kuchenne i posadzki 
dębowe ma na składzie
i wykonuje wszelkie roboty budo

wlane firma

I. S T E I N B E R G
stolarnia, Spółka z ogr. odp. 

Kraków — ulica Dajwór 14.

B  B 0  El 0  013 B El 0  0  0  013 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

j NAFTĘ, B EN Z Y N Ę, PARAFINĘ
wazelinę, świece, smar do wozów, asfalt

O L E J E  M ASZYN O W E

I® automobilowe, cylindrowe, gazowe i wulkanowe dostarcza ze 
składu w Krakowie lub wprost z rafinery i w Limanowej

M. WEINSBERG i SYN, KRAKÓW j• Biuro, Zielona 11. Telefon 1542.
H

Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze- 
mysłowe w Poznaniu. Abona
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec", Poznań.

, ^ = P -n-np = g 3
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Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w orga
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło

wań.

BO BIO M  SKŁAD OBUWIA
11 f i l i
Kraków, Stradom L. 15.

£9

Biuro techniczne
K raków , u l. W ielopolu U

Skład artykułów  
technicznych

Uszczelniacze asbestowe, gra
fitowe, konopne; płyty gu
mowe i na wysokie ciśnie
nie; węże gumowe i kono
pne; pasy z włosienia wiel
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 

instalacyjny.

T T T V

Spółka Transportowa
„ C R A C O V I A “

D o m  s p e d y c y j n o - k o m i s o w y  

Kraków, ulica Stradom L. 16
W ie d e ń  I., Sch ó n la te rn g . 7a (o b o k  
g łów n e j p oczty ) tel. Nr. 3191/VIII.

|
il

| l  Wysyłka towarów w kraju i za §| 
granicę. Przesyłki zbiorowe ze If 
wszystkich większych miast. Za- ?l  

|f  łatwienie pozwoleń przywozo- łg 
| |  wych i wywozowych. Oclenia | |  
fi towarów. — Adres dokładny dla |1 
f |  Wiednia: Spółka transportowa j | 
| l  „Cracovia“, Griinberg & Co., S
|J  Wiedeń, I., Schonlaterngasse 7a.
= 1 11
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Dom handlowy
J. Leserkiewlcz - K raków .

Filia: Rzeszów, Rynek 21
poleca po cenach hurtow nych  m y d ł a ,  p s r f u m y  oraz 
w szelkie przybory  kosm etyczne po cenach fabrycznych.

Nadeszły oryginalne francuskie mydła i perfumy.
W ysyłki n a  prow incyę odw rotnie.

neri

Papieru pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lab częściowo

ze składu

Dom handlowy DAWID RETTIG, ICraków, ul. Dietla 57
Telefon Nr. 3438. O O 0  O A dres telegraficzny „D erettig".

t f D y T /  rządowo koncesyonowane biuro K U P N A ,  
? Ł i S J  1 1 ^  SPRZEDAŻY i DZIERŻAW NIERUCHOMOŚCI
W TARNOWIE, ULICA KACZKOWSKIEGO L. 12

pośredniczy szybko i korzystnie we wszelkich transakcyach dotyczą
cych kupna i sprzedaży domów, kamienic, m ajątków  ziemskich, par
cel, lasów, in teresów  handlow o-przem ysłowych, fabryk, młynów itd., 
oraz w  dzierżawach tychże. Fachow a porada. D epesze: „Zbyt“ Tarnów

Ó£=n-~

SPRZEDAŻ OBUWIA
MĘSKiEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

BR A C IA  KLEIN
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3.

TELEFON 3513

GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW

W IN C EN T Y  M OSZKOW SKI
KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.
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